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Będą  uformowane batal iony garn izonowe;  
Wileń-ki,  Miński,  Eka teryuoaławski ,  Wołohodz- 
ki,  wie l ikoust iużski ,  Ufuuski,  Wia t sk i ,  Wła- 
dy kau kazki; k tó ry ch  komme-ndantami w y zn acze ­
ni: Póikowuik Saksberg,  Tu cko wic k i ,  Szapkin,  
L e b ie d a w ,  Ermakow,  Fil ip*,  Koszut ia .  Miller; 
G .  M. Bohdan ow 2 będzie Inspektorem konney  
sr tyl le ry i ,  i Szefem o - ie'y batal ionu.  Ppłkow-  
nik Stawicki  Szefem batalionu I Półkownik  Bu- 
ehol t z  G. M. i Szefem Siewierskiego pólku  
dragoni i .  G. KawaJeryi Orenburgsk iemu Gub.  
woierinetnu X. Wołkońskiemu oświadczono ukon­
ten to wani e ,  że prowiant  do magazynów w t y c h  
• t ronach  zakupiono zwie lką  skarbu oszczędnością,  
f Kons. Baranów będzie cywilnym G u b .  w 

Moskwie.  J. J. M w reskrypcie do Ministra spra­
wiedl iwośc i  X Łopuchina  pochwali ł  gor l iwość  
1 pracę czasowego dzieł  skarbowych depar ta ­
mentu Senatu ,  który od ustanowienia swego ma­
jąc? spraw 5^33j n ieukończonych  zos tawił  5Ó 
tylko; p r ze to  z innych depar tamentów Senatu 
ty m  cza-owycb do; pomieriionego przenieść  ka­
zano p e w n ą  zaległych spraw liczbę dla prędsz e­
go ukończenia.  Na Biskupów poświęceni  Ar-  
chimandryci:  A lexa ndr e  N ew sk ie y  Akademii Re­
k to r  Ambroży ,  i t e y ż e  Akademii Prefek t  E u ­
geniusz Nauczyc iel  W  W XX. S t o r o h  zos tał  
Jsbus. Sę.

z  tV a e d m ą  2$  S t y c z n i a

G raff Gollonitz został  Porucznikiem gwa rdyi  
rfz.achetiiey Węg ier sk iey  drugim Pófkownik dziś 
Genera ł  hxarvasi .  A r  c y  X. Jozef Pa la tynus 
roieszkaiąc długo  w tcy s tol icy ,  po wró c i ł  do 
l iudy .  hommisarzowi  Miklos ^podziękowano za 
p iękne  urządzenie  in s ty tu tu  g lucho-memych w 
Waitzen;  E lek tor  Sd tz bu rg sk i  urzędnikom kraiu 
swoiego zalecił pilnie z b h r a e  i chować w cało­
ści zna.esc ssę mogące zabytki Rzymskie.  —  Po-, 
wracs iący z Par jzu  do Pe te rsbu rga  poseł  Ros- 
syiski G r a f  Marków bawił  u nas dni k i lka .— 

bigi zmarłego Kapitana Baszy przenoszą  3 mili. 
p last rów;  majątek test  większy nieco.  — S u ł ­
tan leszcze wysłał  okrętów kilka na zmoenie- 
me eskadry krążącey po Archipe lagu,  T u r c y  
iękaią się dotąd  wtargmenia woysk obcych ,  do 
G r e c y i  t iaybsrdziey,  k tó rey  mieszkance iako u- 
ciemięzeni ,  ząda ią  rozruchów, '  spodziewając się 
pomo cy  w przedsięwzięc iu dzwignienia oyJz**- 
i>y. Naczelnicy li  ej grady, kich Janczarów nie 
walczyli  z sobą; wyciągnęli  z miasta ch cą c  p o ­
znać,  iak wiele z nich k t ó r y  przy iac io ł  l i czyć 
nioze do pot rzeby;  zatem powróci l i  spokoyme 
do murów obydwa, i dwóch ieszcze inn yc h  do 
przymierza  z sobą wciągnęli ;  w t e y  niTwet s t ro

” 7  .nle . *:ai4 chęc i  i nadziei z rzucenia  
•uedyzkolwiek larzma T ureck iego .  Dw óch  B a ­
szów ir  Kornelu długo nieprzyiaznych nakoniec 
pogodzi ł  interes;  lecz z nich ieden  wkrótce  za- 
czoł  -ob ie  woienne przygotowania ;  os trzeżony 
o tem drugi  zaprasza go do  siebie,  i zabiia. Tymi 
dnlka ^  P yta S1S P o r t *  niewiernego urzę-

x Londynu 2o. S tyczn ia

Biega pogłoska,  iż nieprzyjac iel  od łożył  
w y p r a w ę  do wiosny;  ]ecz rJ d ^  wj

2 ’  . o l r k n e  , , „ y g o t U l .
n.a Mógł Konsul  udawać iż w z im o w e ?  porze 
-o dzieła wielkiego n ,e p r z y s tą p i ,  ażeby uśpił

O

czułość  Anglików,  Przyna ym nie y  tak  rozumie­
ją  powszechnie  rozsądnieys i ,  że wyprawa w k r ó t ­
ce ,  albo iuż n ig d y  nie nastąpi .  — Podpółkow-  
nik - Smith  z 2 innemi Offieyerami uszedłszy z 
więzienia w Valenciennes,  p rzez  Huaum p o w r ó ­
c ił  do o y c z y z n y .  Nasze pisma tw ie rd z ą ,  iż 
kommsndantowi t  rancuzkiemu oświadczyl i ,  ia­
ko siebie nie p o c z y tu ją  za 'Woiennych brańców, 
i w krotce  mimo n a y w i ę i s z ą  os t rożność z mia­
sta w y  iść potrafili .  Francuz i  p r zec iwn ie  do­
wodzą  iż Officyerom wiary dać nie możno,  
k tó rzy  miasto za więzienie  maiąc pozwolone,  
P r ż * o : w słowu Jrycerskiemu uciekli;  bo gd yby  
oświadczyli  co mówią kommendantowi,  t e n  
zapewne nie zostawiłby wolnemi Anglików;  
t o  się napotem nie zdarzy,  albo, rząd  F rancuzk i  
naśladując Minis trów naszych ,  rozkaże jeńców 
ściśley zamykać . — Regiment  dr agoni i  X. 
Gallii z Br igh ton  w głąb kraiu odp rowadzo­
no; rtie chc ia ł  rząd następcę  t r on u  narażać na 
n ie be zpi ec  zeuswo, ponieważ w ty c h  st ro-  
n ich lądować może nieprzyjac iel ;  iuż t u  01 ie 
raz pokazały się zbroyrje 1 korsarskie statki;  Z a  
regimentem oddalię się musiał Xiąże  do Gwil-  
ford; tak więc  nie będzie miał sposobności oka­
zać męztwa swego na wet  na czele ieduego re- 
g i r ę . t u .  na po da w ni ey  Król pozwalał .

Pawiment  postanowi ł  karę p ien iężn ą  na 
ochotników,  k tór zyby  w dni  wyznaczone do ma­
newrów nie stawali; dziś sądy kraiowe zarzuco- 

skargami o takie przes tęps two-  —  Biskup 
b.  Asaph zaciąga władnym nakładem reg iment  
pieszy.  — W Dubl inie i całey I r landyi  była po- 
g/oaka, iż wyl ąd ował  n ieprzyjac iel ;  pewni  je­
steśmy, ia  podziśdzień Fr ancuzów  n ie  widz ia ­
no na brzegach;  wkró tce  iednak ukazać się mo­
gą; bo niema wą tp l iwośc i ,  że oderwanie od na* 
kraiu te g o  zawsze było gfównym Konsula zamia­
rem. O J  Admirała Cornwall  is czekam-./ t rosk l i ­
wie r a p p o r tu  po ostatniey burzy .  D. 27 g r u d ­
nia zdarzy ł  się p rzypadek  chwalebny  dla kapita­
na C o u r c y .  Ten  z okrętem Plan tagene t  od 74. 
armat, musiał przed  burzą  szukać zchronien ia ’w 
por tach  Angiel skich;  ialr’ tylko  ustała, nie cz6- 
kaiąe rozkazu powraca na dawne stanowisko co 
rych ley ,  i sam icd.e-n awoiiu okrę tem zamyka 
p o r t  Bresteński;  tu  śmiałego Officyera znalazł 
powraca jący  z eskadrą Admirał  Cornwall is,  i 
wielkie dai mu pochw ały .  W  Irlandyi  l iczemy 
17 t- regularnego  żołnierza,  16 t .  r e g u l a r i t y  
milicyi,  35 t .  ochotn ików; siła nad to  wy s ta rcza­
jąca ńa pokonanie n ieprzy jac ió ł ,  g d y b y  tylko 
we 30 t.  lądować mieli; ale za p rz y b y c ie m  z 
Bayonne G.  Augereau podobno Konsul  armią w 
Bres t  po mn ożyć  kazał. G odz i  aię spodziewać,  
iż I r landczykowie chociaż n ieuko nten to wan i  z 
Angl ików, nie zechcą  się ł ą c z y ć  z powszechnym 
dw óch  narodów nieprzyiaćielertt  na własną zgu- 
bę. U yśy ie  rzeki  Shaaon,  poę ty  Galloway,  Ban- 
t r y  p i ln ie  obwarowano.

S ła w n y  Sher idan  ma w k r ó tc e  ukazać się 
na tea t r ze  Drurylane  graiąc rozmaite  role przez 
całą *imę — Król do zdrowia  zupełnego nie 
przysz ed ł ,  l ep ie y  iednak mieć się poczyna;  iest  
wszelka go tow ość  do' wyia zdu  iego na kampa­
nią,  iak ty lko  wiadomość przy jd z ie  o lądowa­
niu F r a n c u z ó w . — L o r d  Pa g e t  odebrał  rozkaz 
p rędk o  po wra cać  na poselstwo do d w o r u  W i e ­
deńskiego .  —- Pol i tycy  L on dy ńs cy  g łośno mówić 
zaczęl i  o lądowych woynach w E u r o p ie ,  k tó re  
gdy  fwybuchną,  Konsul  m«; zawierać ścisłeysze 
p r z y m i e r z a s z  niektóremi mocarstwami ; czasu 
t r zeba  n ausprawiedliwienie t y c h  domysłów.  
—* R e g e n t  Portugalski  d w i e  umowy
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z rządem Francuzkim podpisał chcąc  
neutralnym zostać; pierwszą Lisbonie, w Pa­
ryżu drugą,- w pierwszey znaydował się warunek 
zapłacenia R P tey  17 mili. fr. dtugą być miała 
uciążliwszą; iest nadzieia i i  Buonaparte na pier­
wszey przestanie; liczba kupców Lisbońskich 
przez X. Brezylii wezwanych na ratunek oy- 
czyuny, 60 wynosiła . — Sidney Smith od Ba- 
tawskich brzegów do Yarmouth powrócił, ranio­
ny przypadkiem na okręcie od zpadaiącey bro­
n i . — Pod Gla8ccw w Szkocyi Graf Moira w y­
tknąć kazał oboz na 7. t .  doświadczonych żo ł­
n ierzy . Tenże pisał do niektórych Lordów od­
dalających się ze S zk ocy i do Londynu, ażeby 
powracali, gdyż nva pewną wiadomość, że nie­
przyjaciel z T exe l  i Flessingue wkrótce za­
myśla pod żagle wyniść.

G dy r. 1767 Ludwik ig  ustępował Lo-  
uisianę Karolowi 3; nikogo to w .Europie nie 
zastanowiło, że Hiszpania do bogatych osad ro­
zległą pustynię wcieliła; lecz gdy Karol 4 
Francuzom wracał Prowincyą, lękali się Ame­
rykanie sąsiada potężnego i czynnego, który 
zamiarom ich ukrytym tamę położyć  mógł nie­
przebytą. D ziś gdy  Konsul oddaie Louisianę 
Stanom zjednoczonym, drżą Hiszpani i A ngli­
c y ,  zwłaszcza ieżeli Prezydent Jefferson dosta­
nie dwie F lorydy  od Króla Katolickiego, o co 
stara się usiln ie .' Tymczasem zlecił G. Wilkin­
son obiąć Louisianę, Kongres potrzebne dał 
pieniądze. Mówiono że Poseł Hiszpański za­
niósł imieniem dworu swoiego oświadczenie  
przeciwko wiadomey przedaży. Kzecz z praw­
dą nie zgodna. W Louisianie mogą znaleść 
zchtonienie i pomoc nieszczęśliwi wygnance 
z -S. Domingo, nie licząc Europeyczyków  któ­
rzy lepszego losu szukaią w nowym świecie. 
Już na kongresie uczyniono wzmiankę o sum- 
mach potrzebnych na ich osadzenie; skarb na to 
żałować kosztu nie powinien, bo ludzie doświad­
czeni, przemyślni, uprawiaiąc kray ż y ż n y ,  po­
trafią zapewne wypłacić się przysposobioney. 
oyczyżnie . Chcą tam Amerykanie zakładać ban­
ki, kompanią assekuracyi.— Na gorączkę żó łtą  
w r ter. umarło w New York osob 722. To  
miasto dzis prawie |  iest naywiększe i naylpd- 
nieysze u Amerykanów; dawniey Philadelfia 
pierwszeństwo miała; lecz gdy z niey oddalił 
się rząd i Kongres, przestało wzrastać.

z Paryża  25. Stycznia.

Z Okolic Lyonu woyśka ruszyły do To- 
ulonu; podobnym sposobem d y w izy e  z depar­
tamentów Herault, Gard, Pyrerieyskiego tamże 
pośpieszają. G. Regnier iest wgporcie. Znaio- 
me są RPtey talenta i zasługi tego wodza;  
nie tayne zatargi z G. Menou, któremu głó- 
jno wyrzucał stratę Egiptu i b itw y  nieszczę­
śliwe, przez rozrzucenie woyska w obszernym 
kraiu. W yznaczenie iego na kommendę spra­
wiło  powszechną radość między ludem rycer­
skim. Liczba woysk i przeznaczenie iest po- 
dziśdzi-ń taiemnicą. W edług iednych Regnier  
Malty dobywać będzie, daley go zaprowadzi 
Admirał Latouche do Egiptu; zdaniem drugich  
woysko i flotta maią należeć do Angielskiey  
wyprawy.— Dywizya flottylli narodowey bitw ę  
stoczyła z eskadrą nieprzyjacielską między Res- 
queville i D ic le t te ,  ieden z okrętów Angielskich 
przestrzelony kulami 24 f. zatonoł pod Inboiirg. 
Druga dywizya między Dunquerque i Granville 
walczyła; po strzelaniu pół godziny trwaiącem 
tylko Angielskie statki uszkodzone poszły  do 
portów swoich dla naprawy.— Gubernator naszey 
stolicy G Murat mieć będzie dochodu rocz- 
nego 300 t. fr. surowym republikantom gotowa  
k rytyk i przyczyna. Następca po nim na kom­
mendę armii Włoskiey nie wyznaczony; korpus 
tak zwanych przewodników iego, lud wybra­
ny z naymężnieyszych, w Mediolanie dotąd 
stojący , ma b yć  wcielony do gwardyi Konsu- 
łowskiey.

Kwestorami zgromadzenia prawodawczego 
a podanych Kandydatów 4  wyznaczeni od Kon­

sula: Vaublanc, Terrasson, Delatre, Jacopin.
Prezydent -Fontanes z deputowanemi przed  
rządcą naywyższjrm atanowsży. Imieniem ludui 
Francuzkiego, rzekł, składamy podziękowanie  
•za dokonane i zaczęte dzieła pożyteczne rol­
nikom, kupcom, przemysłowi, naukom, których  
nie wstrzymuie woyba. Skutkiem iest nawy- 
knienia do rzecz jr wielkich, że ludzie dostovnj  
i wielkim rozumem obdarzeni, do szczegułow  
ipnieyszych zstępować nie zwykli. Nie zarzu­
c i  tego  potomność Konsulowi; obeymuiesz ra­
zem wszystko W opatrznym rządzie; pola nie­
użyteczne które się przemieniąią w rolę Źyżną 
przez nowe kanały; miasta które zdobisz pamią­
tkami nieśmiertelnemu, arsenały morskie , zbroio- 
Wnie lądowe które okrętami, orężem napełniasz, 
domy rękodzielne, obozy, mieszkania w których. 
Zestarzali żołnierze znaydą spoczynek i nad- 
grodę, szkoły i Lycea gdzie sposobi się mło­
dzież do usług publicznych, szpitale do którj^ch 
zwoływasz nędznych i kaleków, świątynie w  
których n ieszczęśliw i pociechy szukać zwykli.  
Powstanie z rozwalin budowla związku to w a ­
rzyskiego na niewzruszanych zasadach sprawie­
dliwości i wolności prędzey niż w yw rócon ą  
została w rewolucyi; obyczaie w ypłyną z praw 
mądrych, i nawzaiem praw będą podporą; reli- 
gia iedne i drugie utwierdzi.

W szystko w kraiu doskonalszą postać b ie ­
rze; nienawiść wygasła, oppozycya zamilkła , 
geniusz zw ycięzki ruch i obrót now y rzeczom  
daie; ludzie, ich układy, zamysły dotąd nay- 
sprzecznieysze, zbliżone do siebie, pogodzone, 
połączone, spóluą siłą p rzy ło ży ły  się do ch w a­
ły  i zaszczytów oyezyzny. Dawne z nowemi 
zw yczaie  i nałogi iuż sporu nie wiodą. C o ­
kolwiek może utrzymać równość praw p o lity ­
cznych ,i cyw iln y ch ,  zachowaliśmy n ietknięte;  
przyieliśmy co może powiększyć świetność 1 
powagę wielkiego narodu. W przeciągu lat 4  
tak wiele dobrodzieystw wylałeś na kiay cały. 
Promienie Francuzkiey chwały od lat 100 zbla- 
dłe ,  blask od ciebie w zię ły  oycom naszym od 
Karola W. nieznaiomy. Woienna wrzawa spp- 
koyności w ew n ętrżn ey  nie wzrusza. Duszę  
tw o ią  zdaiesz się tchnąć we w szystkich  Fran­
cuzów . Moment niebezpieczeństwa zrodzić mo­
że chwałę wiekami niewygasłą; ta myśl ich  
uczyni niezwyciężonemu Trudno pojąć , iak 
wielka ufność, męztwo, i śmiałość napełnia dziś  
serce Republikautów, ęarod nie zna dziś t r w o ­
gi. Co widziemy, każe nam dobrą miec nadzie­
ję w przyszłości okiem nie dościgłey; ten mo­
że b y ć  odważnym na wszystko kto trudności  
wszelkie przewidział. Tak myślemy prawodaw­
cy; chęci całego zgromadzenia tłumaczem zosta- 
ię. N ow e urządzenie zbliża nas do rządcy dla 
dobra narodu, do ludu na wsparcie dobrego 
rządu. Okazałość powierzchowna powagi i sza­
cunku nam nie przydaie; wszystkośmy wirtni 
gorliwości własney o dobro powszechne. D o ­
mowa spokoyność przyda blasku naszym usta­
wom, szczęście ludu, dzieło twoie, ziedna pra­
wom poszanowanie

LcnJyńskie pisma zwodzą swoich ziom­
ków płonnemi wieściami o buntach armii Fran­
cuzkiey, która nie chce, ich zdaniem, siadać W 
okręta dla przeyścia kanału przedzielaiącego nas 
od Anglii. Słaba zaiste nadzieia i krótka p o ­
ciecha! Donoszą znowu, że Król wybiera się 
do obozu na spotkanie gdy wylądujemy. N i e ­
dawno pisały, że Jerzy 3 ma 300 t. zbroynego  
ludu; dziś przydają, iż ieszoze imniestaie 100 t. 
oręża, więc 50 t .  dzidami uzbroiono.—’Admirał 
Bruix iest w niebezpieczeństwie życia; krew z 
piersi płynie.— Dziś rozeszła się pogłoska, o 
w yiściu  pod żagle flotty Bresteńskiey; rząd o 
tem nic nie iqówi; przypadkiem zaioł się ogień  
na okręcie Patriotę od 7 4  armat, i wkrótce zga­
szony został.— Minister morski z d łu g iey  po­
dróży do morskich brzegów pow róciw szy , dłu­
gą rozmowę miał z Konsulem; ten iak słychać , 
za dni kilka wyiedzie do Boulogne i innych  
portów, gdzie ma zabaxvjc 4 tygod n i.  Ponie­
waż kompania tak zwanych przewodników nie



o d eb ra ła  rozkazu iść kfl brzegom, wnieś l i  m e -  
którzy,  że wypraWa n'a wiosnę przy idzie do 
skutku; więc papiery kraiowe podniosły się-Jul- 
ko p.c .—Minister sprawiedliwości  Regnięr Za­
lecił  na Francuzki ięzyk przetłumaczyć księgę 
praw Pruskich w 5 t. t łumacz dzieło ofiaro­
wał Fryderykowi  3; i odebrał w nadgrodę  
medal y.łoty —-Na w c z o r a y sz t iy  paradzie Konsul  
oddawał nowe chorągwie 2 regimentom W ł o s ­
kim, 2 Francuz kim; Włoskie posz ły do Oceanu.

■0'd g ra n ic  Włoskich 15. S tyczn ia .

Minister Marescalchi imieniem. Prezydenta
5 Konsula, Kardyna Legat Caprara imieniem 
Oyca S,  d. i ó  września r. 1803 podpisali Kon­
kordat którego treść kładriiemy. I Religia ka­
tolicka iest religią R P ’ey Włoskiey .  2. Pod 
i laywyższą  zwierzchnością Oyca S.  zostaną Ar- 
c y  Biskupstwa. Mediolańskie z 9. Biskupstwami;  
Bonońskie z 4, Rawenny z 5> Ferrary z 4; in­
ne Biskupstwa 1 Taiowe i niektóre Opactwa  
gasną; dobra póydą na pobożne fundusze, 4 Pre- 
zydent  Biskupów nominuie, Ociec  S. potwier ­
dza. 5. Biskupi przed Prezydentem wykouaią 
przys ięgę  wierności  RPtey.  6 ł o i  samo prze­
pisano Plebanom pi zed inoemi urzędami 7. Bi ­
skupi w rzeczach duchownych udawać się mogą 
do s tol icy  Ap,  g Wolne  Biskupom święcenie o- 
sob na beneficia wszelkiego tytułu  według  po­
trzeby kcścio.ow 9 Kapituły  zachowane w ca­
łości i ki Uegiaty znacznieysze z funduszami se- 
minaryów, iakoteż dobra stołowe Biskupie,  na fa­
br yk ę  Kościołów, utrzymanie plebanii przezna­
czone. 10 Nauka i karność Seminaryów odda­
na Biskupem. XI Gonservatoria, szpitale odtąd bę­
dą rządzoi,e przfz  duchownych i świeckich ra­
zem wybranych przez Prezydenta. Biskup one 
Wizytować powinien. 12 Biskupi rozdaią plebanie; 
prezenty duchowne i świeckie zachowane. 13. 
B kupi duchownych karać mogą według prawa. 
14 duchownego przymuszać nie wolno ażeby  
małżeństwo blogo-ławił ,  gdy zachodzą prawne 
przeszkody. 15. Fundusz duchowny nie może 
byrć gaszony bez wiedzy  Oyca S ió.  Przedane 
dobra Kościelne w czasie rowolucyi  zostaną przy 
nabywcach.  17. Rząd nie dopuści znieważać  
rciigią,  słowem uczynkiem i pismem. i § .  D u ­
chowni są wolni od służby woyskowey,  19. 
Prezydent RPtey  Włoskiey mieć fcędzie w rze­
czach duchownych władzę,  iaka dawniey służyła 
Cesarzowi iako Xiążęciu Mediolanu. 20 Rzeczy  
konkordatem nie obięte zostaną na dawnym sto­
pniu; trudności zayść mogące Prezydent rozwią­
że z Cycem S 21, Prawa o religii i duchow­
nych dotąd ogłoszone w R P te y  Włoskiey ustę- 
puią  mieysca Konkordatowi. 22. obie strony 
sw.oiem i następców imieniem obowiązuią się 
wiernie zachować te przepisy.  Zamianą raty-  
fikacyi nastąpi w Paryżu za 2 miesiące.

2 R u g i 24 S tyczn ia

Im bliżsi  iesteśmy wielkiey wyprawy,  tyra 
większa czynność widzieć się daie w armii, na 
floteje,  i po wszystkic h departamentach .-rządu 
Biitawskiego; wszy tko iuż wygotowano do ż e ­
glugi; nawet karność nowa żołnierzowi prze­
pisana; maytków naybardziey uyinuią i zachę- 
caią Francuzi; z tych naywiększa pomoc, W 
nich nadzieia, z ich strony obawiać się nay- 
w i ę c e y  kazała roztropność, ponieważ w prze-  
szłey woynie  skłońęiieyszemi pokazy wali się do 
nieprzyjaciela; ich iest  dzieło,  że flotta R P te y  
nie prędko powstanie z upadku ciężkiego w 
przygórku dobrey nadziei,  Texel ,  bitwie pod 
Campredawn, i tylu innych mieszczęściach. Ka­
pitan Treslohg został Admirałem; przydanych  
do pomocy Admirałowi Vethuel Officyerów 
bardzo wielu na wyzszy stopień podniesiono.  
Woyska lądowe razem ruszyły do Helder, Al- 
kmaar, i mieyśc morza bliższych,  ażeby na 
pierwsze hasło siadały w okręta. Do Texel  
posłano kilka batalionów; albowiem eskadry A n ­
gielskie zdaia się grozić w tey stronie. Admi­
rał Hartsink z kilko okrętami liniowemi i fre­
gatami posłany do Indyi wschodniej ,  zawinoł

szczęś liwie do Rio Janeiro w Brezylii; ztąd  
pośpieszy do osad .R P tey  wschodnio Indyi-  
skich, gdzie z Admirałem Francuzki™ Linois  
będzie dokazywać.

G.  Junot Szef  korpusu wybranych żo ł­
nierzy,  znalazł w obozie pod Arras 0. t. p ie ­
choty, tpjoo iazdy, 500 Kanonierów. Liguryj­
skich maytków 1200 przyszło do Dunquerque , 
Straż przednia flottylli naszey z kilkunastu stat­
ków złożona bez przeszkody prawie z Flessin-  
gue trafiła do Ostendy; innych szczegułow o 
jem co się w  portach dzieie,  donieść nie mo­
żemy; rząd musi mieć przyczynę  dla czego  
milczeniem pokrywa czynności wszelkie od nie­
jakiego czasu. Minister morski Pyman sterni­
kom Batawskim, w kierowaniu statków naybie-  
gleyszym ofiaruie miesięcznego żołdu 50 zł. hol; 
wielka ich liczba zaciągnęła się na flottyllę.— 
Do Cadix zawinoł osta'tni okręty w r. p.  spo­
dziewany z Lima; przyniósł  oprócz ^wielu dro­
gich towarów milion 8 ° °  piastrów.— Z Ma­
lagi nie ty lko ustąpiła Zaraza morowa, aleteż 
boiaźń wszelka; rozproszeni obywatele do do­
mów powracaią— G d y  Minister Decres był w  
Ostendzie,  przypatrywał się pilnie flottyll i  z 
20® statków złożoney; daley oglądał śluzę w  
Slykens,  i przewozowych okrętów mnóstwo na 
kanale Bruge s toiących,  wertty,  magazyny , 
arsenały, dozorców pilność, robotników zr ęcz ­
ność i pośpiech godny podziwienia głośno p o ­
chwalił.  Po oddaleniu się iego do Paryża, z 
Wewnętrznych departamentów Belgickich, rzeka- 
kami 1 kanałami przybyła leszcze znaczna l i cz ­
ba szalup działowych do Qtendy, Slykens, Bru­
ge ,  gotuiąc  się dobt i zk iey  żeglugi.

D w ie  dywizye  armii Francuzkiey G. Da- 
voust po obu stronach Ostendy obozem stoią-  
ce  zabiorą się pewnie na statki w tym porcie.  
Połowa flottylli ma wkrótce p łynąć do Boulo­
gne, czeka tylko przybycia d y w i z y i  Batawskiey  
od rzeki Escsut.  . Widząc takie przygotowania  
nieprzyjaciel,  nie wątpi  o wyprawie,  cóżkol-  
wiek o podobieństwie do dzieła trudnego i 
przeszkodach mówią w kraiu i za granicą. 
Admiralicja zmocniłs. eskadry swoie statkami 
lekkVemi, poznawszy z doświadczenia, iż wielkim 
okrętom częstokroć nicpodobno było attakoWać 
Francuzów pod lądowe balterye zchronionych.  
Do Dunquerque weszło 25 Szalup 1 rangi na 
kanale w Bergen 'zbudowanych; w tymże porcie  
nie l icząo mniąyszych statków, korwet wiele  
uzbrojono. Kofi^ul wkrótce spodziewany znay- 
dzie roboty praivie dokończone, i geueralną re­
wią woysk 1 flottylli  ma odprawić.

z Bruxelles i lasu Soignies tysiące wioseł  
dostarczono portom; naypięknieysze drzewo  
zdatne do budowli p łynie  kanałami; w A/iyers  
pierwszy okręt l in iowy od 74. armat wkrótce  
dokończony ukaże się Belgom z d z iw io nym .—  
Mówią w Amsterdamie, ż e  flotta Birestenska k o - 
rzystaiąc z pomyślnych wiatrów na morze ru­
szyła; Cornwallis nawałnością zkołatany, drogę 
wprawdzie otwartą zostawił nieprzyjacielowi  
przez dni kilka; lecz wkrótce  zgromadziwszy 
całą potęgę  ścigał Francuzów, dał bitwę, 1 
zw y c i ę ż y ł .  Domyślamy się że to i e sF wym ys ł  
l ichwiarzów szókaiących zysku zwyczaynego w  
upadku i podnoszeniu się papierów.— Niedaw­
no wiele familii Batawskich opuściwszy oyczyz -  
ł i ę ,  postanowiło szukać losu szczęś l iwego W 
Ameryce północney.  P ły ną cych do Wirginii  
spotykaią Anglicy,  i  odzierają, ze wszzstkiego.  
Wysadzeni  na ląd Francuzki, w ludzkości 1 
miłosierdziu Konsula znaleźli wsparcie;^ opatrze­
ni do progów oyczystych lądem powrócili .

z  M ediolanu styczn ia

Lucian Buonaparte z Florencyi do Rzy­
mu przybywszy,  półgodziny tylko zabawił u sio- 
śtry swoiey X. Borghese, me mieszkaiąc do 
Neapolu pośpieszył ,  za nim iedzie G. Garniet.  
W  Florencyi głośno mówią o przyszłem zaślu­
bieniu Królowey Etrusków, *a lutanta Hisż-
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pańskiego;  Pose ł  Króla Katol ickiego miał ode­
brać rozkazz stosowne.  W  T u r i m e  zrobiono 
marmurowe półposąże  zmarłego n iedawno Po e ty  
'Casti;  ten przed śmiercią sobie zgot ow ał  napis.-
Casti ciii miro carmine dicere n il ve tec ii. —

Lipman Manosewicz p o w szech n ey  i azcze- 
gulney każdego,  a mianowicie J J P P .  '  Kra iowych 
i zagran icznych K r e d y t o r o w  p.odaie wiadomości 
że on p r z e z  z aw ar ty  w dniu 29 Januari  Datto- 
wany a dnia 2 February i  idącego 1804 roku 
przed  Sądem Ziemskim Wileńskim, przyznany  
D o k u m e n t  wspólności  handlu z staroz Markiem 
Izaakowicżero bliszko lat ąch  w tu teyszym 
mieście Wi lnie  prowadzonego na Imie,  samoied- 
nego  Marka Iznkowicza zrzekłsię zos tawuiąc ,  
dla zup łnego każdego R r e d y tp ra  uspokoienia  
należności ,  nietylko to w a r y  icdwabne , pół  ie- 
dw ab u e ,  wełniane,  bawełniane,  niciane, galante- 
r y c z n e  &o. aleteż wszelkie Debits  do handlu 
należne za W ex lan i  rschunkami &.C. oraz blisko 
cz tero le tni  profi t  i włożony na po czą tk o w e  
ro zpo częc i e  handlu, własny  kapitał .— a St  r  Ma­
rek Izaakowicz ob iowszy  takowy tedy  handel 
po d  swą dyspozycyą  p r z y i o ł  na się obowiązek 
do uspokoienia Wszystkich,  Genera lnie Kredyto-  
ro w  kra iówych i zagran icznych  i o p E a ł g i ę L i -  
pmanowi w ciągu sześciu miesięcy z w róc i ć  
wszelkie wexle  rachunki do k t ó r y c h " Li |  rn ;u 
podpisany aby więc JnŁść Kr ed yt o ro wi e  kraiowi,  
i zagraniczni  o takowy m ' roz łączeniu.  s ę naszym 
byl i  wiadomi,  i aby- o opłatę swych,  kapitałów 
iuz  do samoii dnego Marka Jzaakowicza zgłasza­
li s ię  s tosownie  z Dokumentem m ię d z y  nami za­
w a r t y  »  n imeyszą  P u b l i c z n ą  czynię Awizaqy  ą. 
i g o ą  Msca Feb ruary i  2 dnia.

L i t .  W ii. rz ąd  Gub. donosi,  że Wileńska 
s tacya  pocztowa oddana będz ie  z. puhl iczney li4 
c y t a c y i  w ost.  d. mir- jąca lutego;  k toby  clicieł 
t r z y nnć, dla ta rgu  może śławać w L i t .  rządzie 
Gub.  na terminach  1 lut :  d. 5. a d.  10. 3 d.
* 5-

Li t .  Wił .  rząd Gub.  donosi ,  że .wywoź 
za granicę  ży ta,  owsa,  ięcymienia na czas na­
s tę pny  ies t  zabroniony do nowego urządzenia

Folwark  Wijeyki w P tc i c  Wjłk: w Parafii  
Uciańskiey dymów 30 zawieraiący,  mil 15 od 
Wilna,  a 25 od Rygi  po łożo ny iest  Ao zbycia 
na wieczność;  Jctoby ż y c z y ł  t akowy kupić ma- 
jącek i o nim mieć dos ta teczną  Informacyą , 
n i - e h  się uda do W ] P Stani . ława O rzech ó w - '  
sk iego  Adwokata  Sądu Gt .  L it ,  mieszkatąc.-go 
w Wilme pod  Ost rą  Bramą w Domie pód N r . ,  
5. JP.  Godlewskiego,  gdzie zlokowane zriay- 
dzie Mappę,  Inw ętar z ,  Tabellę,  in t r a t y  tego 
Fo lw arku ,  oraz wiadomość o cenie.

Kant.  Rekom,  maiąc wielu łudzi  do u ług 
oświadcza iż s łużby  pot rzebuiącym zalecił,  aby 
się regularnie od god ziny  g do godziny 11. do 
E x p e d .  Kan. schodzili ,  prosi  panów sług p o ­
t rzebu jących ,  aby w tymże  czasie reżwi zyo ye  
śwoie wnosi l i  E x p e d y c y a  o mniątkach, koniach 
poiszdach & c. ułat-ivia się wkażdym czasie, po 
Południu .  Ma nowyrh  dwóch Krawców Dam­
skich,  umieiących Języki  zagraniczne,  k t ó rz y  
chcą  woiażować,  odbywając  s łużbę  Lokayską  , 
ma dw ó c h  F e lc ze rów ,  k tórzy  takoż  chcą  w y ­
pełniać obowiązki  Lokaiow,  ma poiazdy,  ko­
n ie  maiątki ,  tak w miastach, Jak-o i  par tykula -  
rzach  do a rendy ,  zastawy, i kupna, prosi  uwia­
domienia o summach na pewne Ppssessye; adress 
zwyczayny.

ż  Kamienicy pod Nm 454. na zarzeczu sy- 
tu ow aneiy  przed  tym Derenie-™skich a dziś B o h ­
dz i ew icz ów ,  zginoł,  dnia 19 Januar. Ru  te raż-  
nieyszego gończy z łysiną białą czarny z ros t u  
średniego  paszęzęki i nog żó ł to  białyeh,  uszu 
d u ż y c h ,  p ie rś ,  połowę szyi, i koniec ogona bia ­
ł y  u nog Ostrogi,  ktoby do pomiecionego domu 
onego dos tawi ł,  p r z y z w o i t ą  otrzyma nagrodę.

Od R ządu  Gubernsk iego  Wileii.- ogłasza 
się ażeby K re d y to ro w ie  Thadeusza Włodka  
Szambelana byłego D w o r u  Pol: k tó rzy  maią S ą ­
dzone sobie p r z e z  kommisajpą podupadłych  ban­
ków summy, dla odebrania z funduszu rzeczone ­

go Włodka  w Rządzie t u te y sz y m  znayduiąćes  
go się, dwóle tn iego  prócentu  od t y c h  siimm, 
stawali  sami w Rządz ie  , lub przysłali  p rawnie  
umocowanych do tego  p l en ipoten tów.  — Jana-aryi 
25 dnia 1804 Ru.

Uciekł  Furman Jakub ze dw oru  JW .  Sie­
l ickiego G M ‘ B W P .  u r o d y  mierney  włosow 
kró tk ich  c iemnyc h,  wa s  niewielki  ciemny rękę 
I nogę maiący złamaną a ied. n palec u ręki  od 
konia ugrzyziony.  — w Kapocie sukna Ordyna-  
ry inego  w paski białe i czarne,  w płaszczu po­
pielatym ktoby takowego  zbiega p rz ys ta wi ł  do 
Domu X. Mirskiego Kan: Wil: p r z y  kościele
Katedralnym p r z y z w o i t ą  odbierze  nadgrodę.

W yszed ł  z druku Tom I. Zabawek w ier­
szem  i proząp . $ędrzeia  Swiderskiego. ąą^PP 
P renumera torow ie ,  którzy bilety od samego A u ­
tora  brali ,  za ukazaniem ich odbiorą  exempla- 
rze w Drukarn i  X X .  Bazylianów.- ińsi zsg * od 
swoich  kol lektorów.

Sąd  Taxator .- E x d y w :  za Dek: Ziem.- G r  
dnia 10. 10. Julii 1803. ferow: między  sukces/:  
Pretens :  Kredyt :  i Debit :  zeszłego Jana Benkie-  
na Szamb-- w maięt: Kmphi t  Narewka zwaney
W Pow.- Pruż:  sy tu ow ane y  po tymże  Jrnsć Ben- 
kienie pozęs tn łey;  Agi tu iący  się. ninieyszą p o ­
w t ó r n ą  Publ ika tą  wszystkich Kredytorów Pre- 
t en:  i Debi t ,  zeszłego Szam: Benkiena obwie-  
śzcza aby każdy maiący do. mńfiątku Benkiena  
pod Konkurs idącego  pre teusyą ,"  p rawną  o de ­
zw ę  z dowodami nalezuemi na termin d. zo Janu-  
aryi  rgoą,  jako z odroczenia ostatni  do Są d u  
E x d y w ;  uc z y n i ł ,  k to żaś natym t e r m i n i e 'p r z e d  
wzięciem ca łe y ^s p raw y  do namowy dow odów  
p r e t e n s y i  swoiey n iez łoży ,  i pod rekogn icyą  
Są du  E x d y w ;  nie oddp,  ulegnie na zawsze.  
Ammissyi; p r zy ty m  Sąd  Exdyw: zawiadamia że 
w ty  niże terminie d. 20 January! i 8 -!4- M»ssv ; 
Maią tku zeszłego Benkiena ńa Fu nd us z  iego 
Kredytorów i Pretensorów* wszelkie Rnchoum-  
scie,  Meble,  Naczynia ,  S r y b ro  , Cyna ,  Mieaź ,  
Żelazo, Poiazdy ,  Konie,  Bydło ,  różnego  rodzą 
iu zgaturiku przez Publ iczną  L ic y t a c y ą  ryięcey 
dmącym za gotowe pien iądze  w y p rz e d a w ać  sie 
będą, życzący  więc sobie ztey.żre l ioytacyi  co- '  
ko wiek nabyć, ma wpomienionym czasie do ■ t 
Miiie! ności narewki udać się

Mo cą  Dekretu Sądu  Taxatórską  E x d y w i -  
zorską. — E x d y w i z y i  Maiątku zeszłego Dyzma- 

i sa Oganowskiego byłego  Dworzanina Skarbu  
L i t t g o  w Roku ter.- 1303 Mca pbra 15 dnie fo­
r o w a n e g o . — Wszyscy  K re d y to ro w ie  i Pre teu-  
sorowie  celem usprawiedliwienia -pretensyow ie- 
zli iakówe mr.ią do Maiątku tegoż zeszłego Dy-  
7.masa OganeWskiego ażeby w dniu rg Januaryi  
Ru następującego igoą przed  tymże Sądem E x -  
dywiżoąśkun in F u n d o  Kamienicy w Mieście 
Wilnie pod Nrem 3^0 sy t u o w a n e y  ag i to­
wać się maiącym ażeby s tswali  p rzez  n in ieyszą  
A w i z a c y ą  int imatór .

Je rzy  Wazu l i s  ze W si  Jonańć Gospodarz ,  
poddany JP. Antonie go  Jawgiella Rotmist rza  
P t u  Wi łkomir .  w Parafii Wiżuńskiey  mieszkaia- 
cego,  na dniu i ó  Msca Xbra 1303 Ru uciekł  z 
żoną,  i dwóyga dziećmi.  Sam Jerzy Wazul i s  l at  
ma 40, włosow rusawych urody  s rzedniey ;  żona 
Imieniem Krys tyna ,  słabego wzroku ,  syn s tarszy  
Jakub ,  ma lat 13. Mł odszy  W a w r z y n ie c  d z ie ­
sięcioletni  Chłopiec .  Uprowadzi l i  r? sobą pa rę  
koni Gospodarskich j kilka sz tuk bydła rog3trgo;  
k tob y  t y c h  zb iegów zatrzymał ,  j dał znać do 
Posseora  pomienionych  D ó b r ,  w nadgrodę o d ­
b ie rze  R ubl i  30 .

P r z y b y ł a  z Córkami ż w a r s z a w y '  do W i l ­
na W l k t o r y a  z Bałionów Witkowska ma honor  
uwiadomić P r z e ś ;  Publi.- iż w Gubernskim M ie ­
ście Wi lnie  zakłada N o w y  Magazyn Modnych  
Damskich s t ro idw Paryzkich ,  nayusi lnieyszem 
iey będzie staraniem, mieć wszystko hr naynow- 
szym guście.  Poleca się łaskawym damom, a by,  
lako na obcą w t ś m  mieście,  raczyły  mieć wzgląd  
na nią. P r z y t y m  oświadcza,  że przyfmuie  pannyAi 
czyć  się chcące  tv c h  robot .  Mieszka teraz n»Mficy 
zarok- w domie Pi ł sudzkiego na r  p ię t rzę  Nr o  199 .


